
N v.  20. Sambor dnia 14. maja 1905. Rok. Y.

GAZETA
wychodzi w każdą niedzielę.

Prenumerata z dostawą do domu albo z przesyłką pocztową;

miesięcznie . 
kw artalnie

1 kor. — h.
2 „ 50 „

Num er pojedynczy 20 h .

półrucznie. 
całorocznie

. 5 kor, — h.
10 , ,  i .

<§>

Prenum erow ać można w A dm inistracyi w Samborze Blich 1. 1- 
i we wszystkich Urzędach pocztowych.

A D R E S

R E D A K C Y I
w SAMBORZE Blich L. 1 .

dT

C E N A  O G Ł O Ś  Z E N :
Zwyczajne ogłoszenia za, jeden wiersz petitow y albo jego 
miejsce 10 hal. — Drobne ogłoszenia po 3 hal. od wyrazu. 
Kom unikaty pryw atne umieszczone po 2apiskach kron ikar
skich i w rubryce N adesłane za jeden wiersz petitow y 20 h. 

Za artyku ły  odnośne Kedakcya nie odpowiada. 
Kękopisów nie zw raca się.

Wydawnictwem kieruje Komitet redakcyjny. Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Stanisław Stefanowski.
Pojedyncze numery: „Gazety Samborskiej11 nabywać można w Administracyi, tudzież we wszystkich ajencyach sprzedaży dzienników,

w księgarni p. Haisiga i w głównej trafice p. Raaba w Samborze.

0 korzyściach rentowego kredytu.
(Ciąg dalszy.)

W  §. 2. ustawy o włościach rentowych 
wyszczególnione są cele, na jakie pożyczka ren
towa udzieloną być może, w następujących zaś 
dwóch paragrafach t. j. 3 i 4, podane są wa
runki pod jakimi otrzymać ją  będzie można.

Cele pożyczki rentowej są następujące: 
1) Na spłatę ciężących na gospodarstwie dłu
gów; 2.) na spłatę współspadkobierców; 3) na 
kupno gospodarstwa rolnego lub dokupno grun
tów do gospodarstwa już istniejącego, albo też 
na kupno ziemi celem utworzenia nowego gospo
darstwa; 4.) na postawienie budynków mieszkal
nych lub gospodarczych; 5.) na pokrycie kosztów 
melioracyjnych t. j. na nawodnienie, zdrenowa
nie i t. p.; 6) na zakupienie inwentarza żywego 
i narzędzi rolniczych potrzebnych do utrzymy
wania gospodarstwa na posiadłości gruntowej 
w należytym stanie i 7) na dostarczenie kapi
tału obrotowego, potrzebnego do prowadzenia 
gospodarstwa.

Warunki, pod jakimi pożyczka rentowa udzie
loną być może, są następujące: 1) Starający się
0 pożyczkę musi być własuowolnym i w swoim 
zawodzie praktycznie uzdolnionym rolnikiem, 
który albo już jest wyłączonym właścicielem  
gospodarstwa, albo też gospodarstwo na wyłą
czną własność ma nabyć. Jestio warunek pod
stawowy do uzyskania rentowej pożyczki gdyż 
ani rzemieśinikowi, ani kupcowi, ani w ogóle 
nikomu, kto nie jest pracowitym i trzezwym 
rolnikiem z zawodu, udzieloną być nie może; 
2.) realność starającego się o pożyczkę rolnika 
obejmować ma oprócz budynków mieszkalnych
1 gospodarczych najmniej trzy hektary (t. j. 
5V,o części morga) powierzchni o dochodzie ka
tastralnym nie mniejszym jak 50 koron rocznie,

jednakże nie może realność ta przenosić 60 he
ktarów powierzchni (przeszło 104 morgów) i do
chodu katastralnego w kwocie 1000 koron rocznie.

Na większe gospodarstwo ponad 60 hekta
rów obszaru nie będzie już mógł rolnik otrzy
mać pożyczki rentowej, gdyż tylko w tych gra
nicach mieści się pojęcie średniej posiadłości 
rolnej, zwanej włością rentową; 3) gospodarstwo, 
na którego założenie lub podniesienie rentowa 
pożyczka ma być zużytą, musi być należycie 
zabezpieczone hipotecznie, t. j. musi dać gwa- 
rancyę co do regularnego opłacania renty ro
cznej, gdyż pożyczka taka musi być zapisaną 
w wykazie hipotecznym, obejmującym posiadłość 
gruntową na pierwszem miejscu. Nie może być 
bowiem przyznaną rentowa pożyczka takiemu 
rolnikowi, na którego realności cięży dług hi
poteczny dawniejszy, jednakże będzie ją  mógł 
otrzymać dopiero wtedy, jeżeli przy jej pomocy 
inne poprzednie hipoteczne ciężary zostaną w zu
pełności spłacone t. j w wykazie h;potecznym 
wykreślone, tak, ażeby prawo zastawu dla po
życzki rentowej przed wszystkimi innymi cięża
rami (z wyjątkiem podatkówt i służebności usta
wowych) mogło być wpisane; w końcu, 4) ostat
nim warunkiem jest postanowienie ustawy (§. 20), 
że posiadłość gruntowa obciążona pożyczką ren
tową ma zostać tak długo niepodzielną, dopo- 
kąd ta‘ pożyczka rentowa w całości nie zostanie 
zwróconą. W tym więc cełu równocześnie z in- 
tabulacyą pożyczki rentowej, wpisuje sąd hipo
teczny w karcie stadu majątkowego danej po
siadłości gruntowej adnotacye, że posiadłość ta 
jest czasowo niepodzielną. Z chwilą, w której 
wykreślonem zostanie prawo zastawu dla po
życzki rentowej, wykreśla się także zastrzeżenie 
niepodzielności.

Postanowienie ustawy co do niepodzielności 
włości rentowej w czasie trwania pożyczki jak
kolwiek nieco dla rolnika niedogodne, jest je 

dnakże konieczne dla zabezpieczenia renty, którą 
pożyczka ma być spłaconą. Zarzut odnoszący 
się do zbyt długiego obciążenia włości pożyczką 
rentową nie jest uzasadniony, gdyż ustawa ze
zwala już po upływie 10 lat spłacić rentową 
pożyczkę w całości, w jakimkolwiek czasie za 
6 miesięcznem wypowiedzdniem tejże kraj. K o
misy! dla włości rentowych. (C. d. n.)

S f E A W a i l t ó l l
p o s ł a  Dra T o m a s z e w s k i e g o .

(Ciąg dalszy.)
Wybitnym momentem rozpraw sejmowych była 

dyskusya nad sprawozdaniem komisyi podatkowej w spra
wie wadliwego wykonania ustaw i przepisów podatko
wych i należytościowych.

Rzecz stanęła tak poważnie przed Sejmem, że 
może się to przyczyni do poprawy istniejących opłaka
nych stosunków.

Sprawozdanie komisyi podatkowej to prawdziwy 
akt oskarżenia skierowany przeciw władzom podatko
wym i tolerowanym przez nich nadużyciom. A do tego 
aktu oskarżenia dorzucili skarg nie mało mówcy z róż
nych stronnictw Izby. Bo gdy mowa o fiskalizmie, o 
ucisku podatkowym, nadużyciach podatkowych, milkną 
wszystkie różnice narodowościowe i stronnicze i zapa- 
nowywa w Sejmie całym rozczulająca jednomyślność.

N a punkcie bowiem fiskabzmu panuje rzeczywi
ście zupełne równouprawnienie, gniecie on jednako P o 
laka i Rusina, magnata i chudopachołka, demokratę i 
stańczyka.

W edług znawców tych spraw, zło leży najpierw 
w systemie, w niechęci i nieszczerości centralnego 
rządu.

Mamy ustawę, która nie jest zgodna z wolą usta
wodawcy, mamy rozporządzenia wykonawcze nie zgo. 
dne z osnową ustawy i wykonanie ustawy niezgodne 
z rozporządzeniem wykonawczem.

Teorya postępu
W ykład ks. W ł. Makowca w Towarzystwie „Znicz11.

Je s t to znamienną naszych czasów słabością odzie
dziczoną w spadku po wieku X Y III-tym , że zbyt łatwo 
dajemy się magnetyzować czarodziejskim słowom, jak 
oświata, humanitarność, nauka, postęp i poddajemy się 
ich urokowi, często nie zdając sobie sprawy z ich zna
czenia. H asła te niezaprzeczenie ogromny m ają wpływ na 
stosunki społeczne — nieraz wstrząsają całymi naroda
mi, nieraz wiekowe obalają instytucye, i odmieniają 
postać rzeczy ludzkich. Wprawdzie czar słowa zawsze 
poruszał masy, ale chyba nigdy warstwy wykształcone 
nie ulegały tak łatwo, jak dzisiaj wpływom sofizmu. 
Dziś pierwszy lepszy solistyczny argument odziać w modną 
literacką szatę, uprzedzić reklamą, „że to zdobycz postę
pu", „to wynik nauki" a potem puścić w świat na 
skrzydłach gazet i broszur, a niewątpliwie obleci całą 
kulę ziemską i znajdzie wszędzie poklask i powodzenie. 
Tym sposobem urabia się wszechwładna w naszych cza
sach opinia publiczna, ta kapryśna, ośmieszająca naj
poważniejsze rzeczy, rzucająca kamieniem na wszystko, 
co jej nie dogadza, teroryzująca wszystkich co nie mają 
dość cywilnej odwagi bronić odmiennych przekonań. 
Nie jeden narzeka na jej tyranię, a nie ma sił oprzeć 
się jej urokowi. Niezawodnie wiemy wiele rzeczy, których

dawniej nie wiedziano, czytamy więcej niż dawniej czy
tano, ale z tern wszystkiom mniej umiemy myśleć ściśle, 
i mniej zdajemy sobie sprawę z tego, co w nas wma
wiają, lub co sami twierdzimy. Właśnie dlatego potrze
ba nam dzisiaj więcej niż kiedykolwiek zdrowych i grun
townych filozoficznych pojęć, któreby były tłem i pod
stawą naszych zdań i wiadomości, któreby nauczyły nas 
myśleć ściśle i źwięźle, zdania potoczne sprowadzać 
do zasad niezachwianych, chronić się łapek sofistycznych 
wywodów.

Dla tej przyczyny zdało mi się, pożyteczpą rzeczą, 
sięgnąć do skarbca filozofii fundamentalnej i jeden jej 
trak ta t „utram  veritas sit mutationis et progressus 
capax“, „czy prawda może 'się zmieniać i  postqpowaću 
— tak jak ten trak tat wykłada profesor filozofii Dr. 
Stefan Pawlicki podać do wiadomości Szanownych słu
chaczy. W ykład ten, znakomity nasz uczony na dwie 
części dzieli: w pierwszej mówi o teoryi postępu, jaka 
się dziś utrzymuje w szkołach antychrześciańskich, w dru
giej zaś podaje stosunek chrześciaństwa do postępu.

* **

I.
W  każdem prawie cywilizowanem społeczeństwie, 

spotykamy dwa przeciwne obozy, t. j. obóz postępo
wych i obóz konserwatywnych, zwanych pospolicie za
cofanymi, klerykałami i nie ulega wątpliwyści, że te 
dwa obozy patrzą na siebie nieprzyjaznem okiem. K on

serwatywni zwłaszcza chrześcianie, a wśród nich spe- 
cyalnie katolicy uchodzą za głównych nieprzyjaciół 
postępu — zaś niechrześcijanie a wśród nich znów 
specyalnie żydzi, sobie wyłącznie przywilej naukowości 
i monopol postępu przypisują. Nie można zaprzeczyć, 
że Katolicy patrzą niechętnem okiem a przynajmniej 
z nieufnością na wszystkich postępowców, a ta  nieufność 
stąd pochodzi, nietylko, że pojęcie postępu jest niedosć 
wytłómaczone i bardzo elastyczne, lecz także i stąd, że 
wszystkie te szkoły filozoficzne, i te żywioły pośród nas, 
które się mienią postępowymi, bądź ubocznie, bądź wprost 
dążą do wywrócania chrześciaństwa, ezy też jak się wy
rażają, do odclirześcijanienia społeczeństwa. Nie można 
się tedy dziwu; temu, że sam instynkt samozachowawczy 
pcha katolików do walki z tym tak zwanym nowoży
tnym postępem i z jego nieraz bardzo dla społeczeń
stwa niebezpiecznymi zasadami. — a że nie każdy ma 
ochotę, czy zdolność rozróżnić, co w tym postępie jest 
dobrego a co złego, — i osądzić, że katolicyzm szcze
rze przyjmuje, co postęp dobrego przynosi, odtrąca zaś 
to, co jest w nim złego — stąd opinia publiczna wyro
kuje bez wahania, że katolicyzm walczy przeciw postę
powi.

Aby tę trudną kwestyę rozwiązać, musimy prze- 
dewszystkiem sam wyraz „postęp" poddać naukowej 
analizie i zobaczyć w jakim on zostaje stosunku do 
prawdy. (C. d. n.)

DRUKARNIA zaopatrzona w w ie lk i  w y b ó r 
czc io n ek , wykonywa wszelkie 

0 i . _  _  , zamówienia, wchodzące w za-
bcnwarza I Trojana W  Sambor E kres sztuki drukarskiej, jakolo:
posiadając dwie maszyny pospieszne potrafimy wykonywać wszelkie zamówienia, odnoszące się do zawodu drukarskiego poprawnie, gustownie i w najkrótszym czasie*

d z ie ła  i  b ro s z u ry  wszelkiej objętości i  w różnych językach, ta b e le  biórowe, gospodarcze 
i t. p ., p o w in s z o w a n ia  na im ieniny i  urodziny, b i le ty  w izy to w e  a la minutę pole
cające na kartonach modnych najgustowniejszych, a fisze  rozmaitej wielkoSci w różnych 
barwach papieru i  druku i  t. p. — p c  " C L 3 3 a ia ,r łs © 'w a a 3 .y © ]a . c o n a c ł l .
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Podatek domowo czynszowy staje się wprost nie- 
możliwem obciążeniem. Właściciel blisko połową do
chodu musi dzielić się z rządem.

W innych krajach władza podatkowa ochrania 
także interesa osób prywatnych, a gdy właściciel za
pomniał prosić o jakieś potrącenie, należące mu się 
z mocy ustawy, to fasye prostują mu z urzędu.

U nas o czemś podobnem nikt nie słyszał. U nas 
fasye prostuje się także, ale tylko w górę.

Właściciel jest u nas wprost zdany na łaskę i 
niełaskę władzy podatkowej.

Jako  przykład przytoczył poseł R otter następu
jący fakt: W  Krakowie zeznał pewien właścic.el fasyę 
czynszową w wysokości 3.430 K . W ładza sprostowała 
ją na 5516 K . W następnym roku ten sam właściciel 
zeznał 5488 K . W ładza sprostowała na 8510 K . 
Wniósłszy prośbę do tronu fasyonował znowu na 
5488 K ., a ta  sama władza sprostowała fasyę na 
6500 K . a więc obniżyła własną cyfrę o 2020 K .

W  innych prowincyach przyjmują z reguły przy
znany dochód za prawdziwy, w Galicyi panuje pre- 
sumpcya kłamstwa przeciw każdemu, kto fasyę podaje.

Tak jest przy podatku domowo czynszowym, tak 
jest przy podatku osobisto dochodowym, gdzie z braku 
innej podstawy ocenia się dochód z zewnętrznych oznak. 
Oszczędnemu podnosi się fasyę, bo żyjąc oszczędnie 
przy takim a takim presumptywnym dochodzie, p ra 
wdopodobnie złożył majątek. Marnotrawnemu, żyjącemu 
nad stan może za pomocą robienia długów, insynuuje 
się według sposobu życia dochód, jakiego nawet w przy
bliżeniu nie ma.

Jedną z przyczyn, które tłómaczą objawy nadu
żyć jest nieznajomość ustaw i środków obrony poda
tników. Statystyczne dane wykazują n. p. jak mało 
włościanie korzystają z uwolnienia nowo zbudowanych 
domów, na lat 12 od podatków.

Ministerstwo skarbu wydało w r. 1890 okólnik 
do władz skarbowych, a te znowu do urzędów im pod
władnych, aby ludność pouczyły, ale to się nie dzieje.

Dziś mali rolnicy i włościanie nie wiedzą, co i za 
co mają płacić. Nikt nie jest pewny, czy gdy raz za
płacił, po kilku larach nie zapłaci powtórnie, czy nie 
spadnie na niego jakaś dawna zaległość. Często przy 
przechodzeniu własności z rąk do rąk, ostatni właści
ciel utrzymuje wezwanie do zapłaty należytości od sze
regu lat zalegającej. Dawniej w nakazach płatniczych 
wymieniano odnośne arkuszyki posiadłości. Można więc 
było łatwo się z nich zoryentować, jakim tytułem ma 
się płacić. Dziś tego nie ma. Urząd kwituje w książeczce 
podatkowej ryczałtem wypłaconą kwotę, nie wymienia
jąc do czego się ona odnosi.

Często więc płaci włościanin za parcelę, której 
już nie posiada, bo ewidencya posiadania jest nie do
kładna. N a jednego bowiem geometrę przypada 50 gmin 
czyli około 150.000 parcel.

Dalej powinien być uwidoczniony przypis podatku 
państwowego i dodatku autonomicznego.

Uskarżano się, że odnośnie do włościan władze 
podatkowe bywają nieprzystępne, a niekiedy nawet 
szorstkie i niegrzeczne. Komisarz rządowy odpowiedział, 
że Dyrekcya finansowa wydała w tym względzie reskrypt 
następującej treści: (Dok. nast.)

Spraw a K o rpo racji m ie szczan  Sam borskich.
(Ciąg dalszy.)

Ponieważ M agistrat m. Sambora, pomimo roz
porządzenia z 5. sierpnia 1844 nie chciał wydać miesz
czanom lasu w Spryni, przeto wydało c. k. Namiestni
ctwo we Lwowie dalszy reskrypt z 29|3 1848 r. któ
rym nakazało Magistratowi oddać do dnia 1. listopada 
1848. to „dobro gminne" w posiadanie i wolny zarząd 
Wydziałowi komunalnemu.

Jednocześnie przepisano szczegółowo sposób za
rządzania tem dobrem gminnem, na wzór lasowej ad- 
ministracyi w Bełzie, gdzie takie same zaistniały sto
sunki jak i w Samborze. Te przepisy stanowią rodzaj 
statutu dla nowo zorganizonowanej korporacyi.

W edle tego reskryptu Namiestnictwa należy uwa
żać całą chrześciańską gminę miasta, to znaczy samego 
miasta bez przedmieść, z wyłączeniem żydów, za upra
wnioną do korzystania z ekwiwalentu, którego zarząd
ma sprawować Wydział mieszczański, A usschus...........
biirgerlicher Aussehuss, pod nadzorem Magistratu.

Odtąd zaistntały takie stosunki, że wyż wzmian
kowanym majątkiem dysponował Wydział mieszczański 
a ponieważ tenże nie działał własnem, tylko swych mo
codawców, swych wyborców imieniem, przeto można 
powiedzieć, iż odtąd był ów majątek w posiadaniu 
chrześcijańskiej ludności miastą Sambora, o ile była 
uprawnioną do wyboru Wydziału mieszczańskiego. Z re
sztą nie ma śladu w aktach, izby kiedykolwiek cała 
chrześcijańska ludność Sambora, a więc i osoby nie 
mające prawa wyborczego i kobiety, dopuszczoną była 
do korzystania z ekwiwalentu serwitutowego.

Uw reskrypt Namiestnictwa z 1848 r. dlatego 
dla sprawy niniejszej wielkiej jest doniosłości, albowiem 
organizuje osobną korporacyę dla administrowania i 
pożytkowania pewnej częśoi dobra gminy Sambor, które 
odtąd stanowi odrębną całość.

Tę nową osobę prawną należy istotnie zakwalifiko
wać jako korporacyę (Unger, wyd. z r. 1876. I. str. 
338., Gerber System des deutschen Privatrechtes §. 47.) 
pokrewną gminie, 1 bo dawną gminę, gminę w zmniej
szonym, dawnym rozmiarze obejmującą, w celu należy
tego zarządzania dobrem ówczesnej gminy utworzoną.

Stwierdziło to c. k Starostwo w Samborze re 
skryptem z 20. października 1882 1. 14772. Chociaż ta 
nowa zorganizowana osoba prawna opiera się o istnie
jącą wówczas organizacyę gminną, to jednak nie jest 
z nią identyczną. Podczas gdy głównym organem rzą
dzącym w ówczesnej gminie był magistrat, reskrypt N a
miestnictwa z 1848. r. ustanawia jako organ rządzący 
i reprezentujący, dla nowej osoby prawnej wydział 
mieszczański.

Od 16. października 1848. zarządzał tedy spryń- 
skim majątkiem lasówym W ydział mieszczański (Com- 
mune-Ausschuss, Stadtausschuss aż do wejścia w życie 
krajowej ustawy gminnej z 12. sierpnia 1866 dz. ust. 
kraj. Nr. 9. Nowa ta  ustawa gminna wprowadziła do 
Rady gminnej reprezentacyę żydów i przedmieszczan 
t. j. warstw ludności, które nigdy nie miały i nie roś
ciły sobie żadnych praw do ekwiwalentu serwitutowego. 
I  nowa też R ada gminna nie występowała aż do naj
nowszych czasów z żadnemi uroszczeniami do tego ekwi
walentu.

W administraćyi majętności mieszczan w Spryni 
zaistniał teraz po wejściu w życie ustawy gminnej z 12. 
sierpnia 1866. stan, który można nazwać ex lex. Ci, 
którzy, byli w ostatniem faktycznem posiadaniu i uży
waniu tej majętności,, jako ostatni Wydział komunalny, 
administrowali nią : nadal — dowolnie, lecz bez nad
użyć. — Pośród nich zaczęła teraz kiełkować myśl, że 
prawa korzystania, z ekwiwalentu serwitutowego powinno 
być ograniczone, do tych osób, które w myśl §. 8. ust. 
gm. uzyskają prawo obywatelstwa miejskiego, co wy
chodziło na korzyść szczęśliwych posiadaczy, albowiem 
zacieśniało znacznie zakres osób uprawnionych do po
żytkowania lasu w Spryni.

Ponieważ za właścicielkę tej majętności była 
gmina Sambor zaintabulowana, która teraz po wejściu 
w życie krajowej ustawy gminnej z 12. sierpnia 1866. 
od gminy dawniejszej znacznie się różniła, bo już 6. 
gmin przedmiejskich i żydów obejmowała przeto Kor- 
poracya obywateli miejskich wytoczyła gminie Sambor, 
przed c. k. Sądem obwodowym w Samborze, spór 
w dniu 17. czerwca 1876. o własność majątku wykazem 
hip. 352. dóbr tabularnych objętego. Na skutek pozwu 
z 17. czerwca 1878. 1. 9328. dała gmina Sambor na 
mocy uchwały Rady gminnej z dnia 9. m aja 1881. 
deklaracyę w obec sądu, którą w całej przytaczamy 
osnowie. (0 . d. n.)

D r. A lfred  Winogrodzki.

l o h o l  w organizmie i społeczeństwie.
Ciąg dalszy.

Porównawszy te ogromne wydatki na napoje al
koholowe z wydatkami na oświatę, otrzymamy liczby, 
które wprost zdziwienie wywołują, iż jedni przed dru
gimi oczu ze wstydu nie chowamy. Twierdzimy, żeśmy 
narodem cywilizowanym, a pomimo tego twierdzenia 
ponosimy ogromne wydatki na alkohol, na tę truciznę 
społeczną, na tego najwiękzego wroga ludzkości, a 
w kraju tymczasem ogromne zastępy analfabetów, wiele 
gmin bez szkół, a szkół bez nauczycieli. Tylko kraje 
skandynawskie mogą się w obec innych nazwać krajami 
cywilizowanymi. Miejmy jednak nadzieję, że alkohol 
zajmie kiedyś miejsce właściwe, że będzie się kiedyś 
znajdował tylko w aptekach i w fabrykach.

Wino i piwo znano już w bardzo odległych cza
sach, fabrykacyę zaś spirytusu i wódek rozpoczęto 
w X V I. w. Spmytus nazwano wtenczas wodą ognia 
lub życia (agua vitae-okowita). Zdawano zatem sobie 
do pewnego stopnia sprawę z ich szkodliwego oddziały - 
łania. Pomimo tego jednak używanie alkoholu rozsze
rzało się dość szybko. W  Polsce również jedzono, pito 
i popuszczano pasa, czyniła to jednak przeważnie szla
chta dobrze odżywiana, a zatem i dość znacznie odporna. 
Dziś picie wódek rozszerzyło się na wszystkie warstwy, 
a w najniższych warstwach najbardziej się szerzy. Sku
tkiem powszechnego używania alkoholu zwyrodnienie 
ludzkości postępuje coraz szybszym krokiem. W obec 
takiego objawu nie wolno nam bezczynnie oczekiwać 
smutnych następstw, lecz powinniśmy dążyć do odro
dzenia przez wstrzemięźliwość.

J a k  jedni nawołują do zupełnej wstrzemięźliwości 
tak inni, starają się ruchowi temu zapobiedz, a czynią 
to jedynie we własnym interesie. Czynią to ci, których byt 
materyalny jest związany z wyrobem i konsumcyą al
koholu.

Galicyi gorzelnie browary, destylarnie, fabryki 
słodkich wódek stanowią najważniejszą gałęź ubogiego 
przemysłu. Dodajmy do tego handel szynkarski i restau

racyjny, a spostrzeżemy, iż wielu ludzi związało ogromne 
kapitały z ilością wyrobionego i zużytego alkoholu. 
Rolnik, chmielarz, gorzelnik, browarnik, szynkarz, re
staurator, a po części i właściciel kawiarni i cukierni 
tylko w tem źródle mają swoje dochody. Również byt 
materyalny ogromnych obszarów “Węgier, Szwajcaryi, 
Francyi, Niemiec, W łoch zawisł od uprawy wina. 
Jeśliby wobec takiego stanu rzeczy konsumcyą alko
holu nagle znacznie się obniżyła byt tysięcy a może i 
milionów ludzi byłby podkopany. Skoro jednał chodzi
0 zdrowie i moralność tak obecnego, jak i przyszłych 
pokoleń z możnościami ubocznemi liczyć się nie wolno. 
Niechaj przemysł rozwija się w innych kierunkach i 
niechaj nie szuka dochodów tam, gdzie całe społeczeń
stwo uszczerbek ponosi.

W ina nadmiernego używania alkoholu, nie jest 
winą tylko jednostek, lecz często społeczeństwa, które 
wprost do pijaństwa zmusza. Robotnicy w gorzelniach, 
browarach a czasem i w innych fabrykach, otrzymują 
bodaj część swego zarobku w postaci alkoholu. P łaca 
kelnerek i t. z. kasyerek jest prawie zawsze wprost 
zawisłą od ilości alkoholu, do której wypicia zdołała 
gości namówić. Jakiegokolwiek rodzaju służbie ofiaro
wując drobne kwoty, dodajemy: „N a wódkęu, a pole
cenie to spełnia służba z największą dokładnością. Do
dajmy do tego zmuszanie gości do pijaństwa podczas 
rozmaitych uczt, to będziemy mieli dopiero słaby obraz
wpływu społeczeństwa na szerzenie alkoholizmu. (D . n .)---

K i a  słów o poprawie iiytu ludności wiejskiej.
III.

Rolnictwo.
„Galicya jest krajem rolniczym!" — z tem zda

niem spotykamy się wszędzie, w parlamencie, w życiu 
codziennem, w pismach. A  czy bodaj zasługuje nasza 
biedna Galicya na to miano ? Gdzież się podziały te 
czasy, gdzie sandomierską pszenicą zasypywano rynki 
cywilizowanego świata ? Niestety, kraje polskie przesta
ły być spichrzem Europy. A  dlaczego ? Rzecz zaiste 
godna zastanowienia się i rozważenia głębszego.

Ja k  już w poprzednich rozdziałach widzieliśmy, 
stan opłakany ludu wiejskiego u nas ma swą przyczynę 
w zgubnym konserwatyźmie. który nie pozwala mu wpro
wadzić w swe gospodarstwo ulepszeń. Postęp dla niego 
jest owym „żelaznym wilkiem", dobrze jeszcze, jeżeli 
wie, że u innych narodów jest inaczej. Zasada „jakoś 
to będzie" u inteligencyi polskiej znajduje godną siebie 
siostrę w zasadzie naszego lu d u : „Mój oiciec, dziad
1 p ra d z ia d  ta k  g o sp o d a rzy li, to  i j a  n ie  b ęd ę  in acz e j 
gospodarzył". Zgubność tej zasady jest widoczna. W y
starczy wziąć statystykę, aby się przexonać, że pro- 
dukcya rolna kraju naszego, w zasadzie rolniczego, 
zmniejszyła się nieproporcyonalnie w porównaniu z pro- 
dukcyą krajów innych, ni e mających pretensyi do nazwy 
rolniczych. Powodem tego nasza własna obojętność na 
stan naszej ziemi. Ziemia jest wdzięczna, nawet bardzo 
wdzięczna, ale wymaga poświęcenia jej czasu i pracy. 
Przypatrzmy się rolom naszych kmiotków, a musimy 
dojść do przekonania, że uprawia się je gak gdyby od 
niechcenia. Nie wina tu kmiotka naszego, bo nie on 
zawinił. On nie uprawia roli lepiej, bo nikt nie starał 
się do niedawna przekonać go, że można rolę lep.ej 
uprawiać. On jest przekonany, że najlepszym nawozem 
na każdą rolę jest nawóz bydlęcy, a nie wie tego, że 
są i nawozy naturalne i sztuczne. Tylko u nas widzi 
się ugory, bo zdaniem naszego wieśniaka ziemia mus, 
wypocząć. Czy jednak przez ten wypoczynek wiele zyska 
ziemia na swej produktywności, o to się nie troszczy 
i nie stara się o to, aby jej dodać brakujących jej 
składników.

Znowu zwracam się do dwu Towarzystw, których 
działalność już się tak chlubnie zaznaczyła w ostatnich 
latach, t. j. do „Kółek rolniczych" i do „Towarzystwa 
Szkoły Ludowej". Zbytecznem byłoDy poznajamiać Czy
telników z celem i pracą tych Towarzystw, bo zna je 
każde niemal dziecko. Oba te Towarzystwa powołane są 
do uświadomienia ludu naszego, do przekonania go, że 
postęp nie jest czemś zgubnem, co zabija narodowość. 
Owszem, widzimy, że w okolicach, w których te Towa
rzystwa rozwinęły swą działalność, poczucie narodowości 
się wzmaga. Nie obawiajmy się zatem postępu u ludu 
wiejskiego, a zacznijmy go wprowadzać w życiu jego 
codziennem. Przekonajmy naszego kmiotka, że ze swej 
roli może mieć lepsze zbiory niż dotychczas, i że to 
w znacznej części od niego zależy, aby zbiór wypadł 
dla niego korzystniej. Doprowadźmy lud do tego, aby 
nie patrzył z nieufnością na maszyny rolnicze, aby sam 
z własnej woli wprowadzał ulepszenia w gospodarstwie 
rolnem. Dopiero wtedy, kiedy lud nasz pozbędzie się 
przesądów na punkcie gospodarstwa rolnego, zasłuży 
Galicya na nazwę kraju rolniczego.

Nie moją jest rzeczą wskazywać drogi, jakiemi 
mamy dążyć do osiągnięcia tego celu. Byłoby to zresztą 
zbytecznem wobec tylu prac naukowyeh i popularnych 
na ten temat. K to ciekaw, znajdzie je z pewnością. Mo
jem zadaniem jest zachęcić naszą inteligencyę do pracy 
nad ludem, a praca ta  jest wdzięczna, bardzo wdzięczna, 
bo i lud nasz, choć nieufny, potrafi swą nieufność 
przezwyciężyć, jeżeli widzi dobre chęci a nie widzi za
miaru wyzyskania go.

Taką marką chroniony fluid Fellera z esencyi roślinnej, jak świadczą o tem uznania lekar
skie tudzież 60,000 pism dziękczynnych, jest znakomitym zapobiegawczym, kojącym i leczni
czym środkiem domowym, który okazuje się zawsze skutecznym w cierpieniach reuma
tycznych i gichtu, kolkach, rwaniu w stawach, jak nie mniej w bolach głowy, zębów, piersi, 

szyi i krzyżów i wielu innych z przeziębienia pochodzących chorób i nerwobólów.
12 małych, lub 6 podwójnych flaszek franco 5 koron. i

 Sprowadzać można przez E. V. FELLERA —  Stubica —  Elsaplatz 50 JCroacya. 7-io  j



GAZETA SAMBORSKA. 3

To ostatnie zdanie z pewnością potwierdzą pre
legenci „Tow. Szkoły Ludowej" i „Kółek rolniczych'1,
bo każdy z pewnością widział, z jaką niecierpliwością
lud wyczekuje przybycia prelegenta do czytelni. Nie 
ustawajmy zatem w tej pracy nad ludem, ale dajmy 
jej więcej praktyczny kierunek, a możemy być pewni 
dodatnich wyników. __________  B .

7a Towarzystwa gospodarskiego.
I. Rozporządzeniem z dnia 30. kwietnia 1905 r. 

do 1. 20.149 zatwierdził Wydział krajowy ceny sprze
daży rurek drenowych wyraoianycli przy pomocy wypo
życzonej z Wydziału kraj. prasy drenarskiej z przybo 
rami, w cegielni W P. Stanisława Agopsowicza w Błozwi 
(p. Nowemiasto).

Za 1000 rurek o średnicy 4 cm., 18 kor.
„ 1000 „ „ 5 cm., 22 „
„ 1000 „ „ 8 cm ., 36 „

N a podstawie deklaracyi z dnia 26. lipca 1893. 
będzie wymieniony właściciel obowiązanym sprzedawać 
zbędne po zaspokojeniu własnej potrzeby rurki drenowe, 
zgłaszającym się właścicielom sąsiednich gruntów, po 
powyżej wyszczególnionych cenach.

I I .  Galicyjskic Towarz. mleczarskie w Krakowie 
pragnąc organizacyę zbytu produktów przemysłu mle
czarskiego a w szczególności masła, oprzeć na zdrowych 
i silnych podstawach, wydało okólnik, w którym zwraca 
się do wszystkich kupców, rolników, mleczarzy i w ogóle 
ludzi interesujących się mleczarstwem, by zechcieli swoje 
uwagi, postulaty, daty i cyfry dotyczące handlu masłem 
nadsyłać pod adresem Galicyjsk. Towarz. mleczarskiego 
(Kraków, ul. Basztowa 1. 6).

I I I .  Stan zasiewów w okręgu Oddziału Sambor
skiego. Przenica dobra w powiecie starosam borskim , a 
śreania w powiecie sądowym Samborskim, żyto dobre 
w powiatach sądowyoh Samborskim i starosamborskim, 
rzepak dobry w powiecie Samborskim, wreszcie koniczyna 
dobra w pow. starosamborskim a średnia w Samborskim  
(ze sprawozdania um ieszczonego w organie c. k. Tow. 
gosp . Rolnik).

IV . Pług parowy jest w ruchu w Galicyi od 1. 
maja w Burkanowce a następnie w Żmyjówce u p. M. 
Sommersteina.

Wiadomości bieżące.
Mianowania. Cesarz zamianował radcę wyż. sądu 

kraj. Józefa Gołkowskiego w Samborze radcą wyż. 
sądu kraj. we Lwowie, zaś radcę sądu kraj. K arola 
Kaweckiego, radcą wyż. sądu kraj. dla Sambora. K ie
rownik ministerstwa sprawiedliwości przeniósł radcę 
sądu kraj. w Samborze dra Włodzimierza Kozickiego 
do Lwowa. — Kapitan 77. p. p. Józef Dubsky mia
nowany majorem i komendantem 1. bat. tegoż pułku 
w Samborze.

- Przeniesienia. M ajor 77. p. p. i komendant 1. bat. 
tegoż pułku w Samborze Markowie przeniesiony do
p. p. w Ungwarze.

Starszy zarządca poczt. p. Leopold Korytowski, 
przeniesiony do Krakowa na dworzec kol.

W dzisiejszym numerze naszego pisma rozpoczy
namy w fejletonie druk rozprawy ks. Władysława Ma
kowca p. t. „Teorya postępu", którą autor wygłosił 
na zebraniu członków Tow. „Znicz" w lutym br. w sali 
Tow. muzycznego. Jesteśmy pewni, że wykład ten 
w wysokim stopniu zainteresuje naszych P . T. Czytel
ników, gdyż ks. prof. Makowiec zadał sobie dość trudu, 
ażeby poważny ten temat rozwinąć jak najstaranniej 
na podstawie najnowszych badań filozoficznych.

Poświęcenia nowych dzwonów zakupionych przez 
rz. k. parafian gminy Uherce zapłatyńskie w ludwisarni 
w Kałuszu, dokona dziś w niedzielę o godz. 4 popo
łudniu w Uhercach ks. Aleksy Watulewicz jako delegat 
konsystoryalny.

Legalne czy nielegalne zgromadzenie? W  grudniu 
1904 otworzył komitet bibliotekę publiczną w gmachu 
„Sokoła" i oddał do użytku publiczneg . Opinia pu
bliczna aż do czasu zgromadzenia 11. I • m. była 
przekonaną, że biblioteką rzeczywiście zarządza komitet 
złożony z osób, które petycye o subwencyę podpisują. 
N a zgromadzeniu wyszła na jaw rzecz wywołująca wprost 
zdumienie. Mianowicie dowiedzieliśmy się, iż komitet 
żaden w rzeczywistości nie istnieje, a biblioteką samo
władnie zarządza p. dr. Potocki.

Geneza biblioteki przedstawiona na zgromadzeniu 
przez prof. Ećkhardta i Winogrodzkiego jest następu
jącą. W  lutym 1904. powzięli pp. Eckhardt, Dr, Szcze
pański i Dr. Winogrodzki myśl założenia biblioteki 
publicznej, zwołali zgromadzenie, na którem był obecnym 
i p. dr. Potocki. Wtenczas ofiarował prof. Eckhardt 
około 1000 dzieł na rzecz powstać mającej biblioteki i 
postanowiono czynić zabiegi około pozyskania lokalu. 
W  lecie 1904. zażądał Dr. Potocki od Dr. W ino
grodzkiego, aby książki prof. Ęckhardta złożono w lo
kalu przez niego wynajętym. Żądaniu temu uczyniono 
zadość i przystąpiono do sporządzania inwentarza. Przed 
otwarciem biblioteki wstąpił na żądanie komitetu dele
gatów tow. pols. do zarządu biblioteki Dr. Stauber. 
Do komitetu zatem zarządzającego biblioteką należeli 
pp. prof. Eckhardt, Dr. Potocki, Dr. Stauber, Dr. 
Szczepański i Dr. Winogrzodzki. N a żadnem posiedzeniu 
komitet się nie ukonstytuował, przewodniczącego nie 
wybrał. Dr. Potocki sam władzę zagarnął i wychodził 
z założenia, że dwóch członków lub nawet sam jeden 
może odbywać posiedzenia komitetu i samowładnie rzą
dzić. Trzech komitetowych postanowiło założyć towa
rzystwo celem opieki nad biblioteką i zwołali zgroma
dzenie. P an  dr. Potocki jednak uznał to zgromadzenie 
za uielegalne, gdyż uważa, że jego głos jest rozstrzy

gającym i to co on sam jeden może postanowić i przed
sięwziąć, tego nawet 3 członkom, a więc większości 
komitetu uczynić nie wolno.

Najciekawszych rzeszy dowiedzieliśmy się z listu 
Dr. Potockiego, do Dr. Winogrodzkiego odczytanego 
nam na zgromadzeniu. Jeś l; ktoś jeszcze posiadał wąt
pliwość co do możliwości zarządzania instytucyą pu
bliczną przez jednostkę pomimo istnienia zarządu, ten 
po odczytaniu listu musiał przyjść do przekonania, iż 
biblioteka im. K. Szajnochy jest właśnie albo taką 
instytucyą lub prywatną własnością p. Dr. Potockiego. 
W  liście wymienionym oznajmił p. Dr. Potocki, iż Dra 
Winogrodzkiego do Komitetu celem tylko pomocy za
wezwał, a życzenia prof. Ećkhardta, ponieważ tenże 
złożył znaczny dar, uwzględniał. Taki zarząd chyba 
jeszcze nigdy nie istniał, ani nawet w caracie się nie 
znajdzie, aby jeden człowiek zarządu mógł kogoś samo
wolnie powoływać, lub czyjeś życzenia tylko uwzględniać. 
W  naszem miasteczku jednak widocznie taka rzecz jest 
możliwą. Instytucyą publiczna widocznie u nas jest na 
drugim planie, na pierwszym ambieya osobista.

Na urządzenie kursu weterynaryi w Samborze 
w r. b. przyznał Komitet tut. Oddziałowi c. k. gal. 
Tow. gosp. subwencyę w kw. 200 koron. — Uchwałę 
w sprawie urządzenia tego kursu poweźmie R ada Od
działu na swem najbliższem posiedzeniu.

Komitet c- k. gal. Tow- gospod. we Lwowie za
wiadomił Rady Oddziałów, że w myśl uchwały z dnia 
1. kwietnia b. r. referent ekonomiczny, dr. cam. Augusst 
Rodakiewicz przysposobił wykłady o włościach rento
wych, biurach pośrednictwa pracy, komasacyi gruntów 
i weźmie w tym celu udział w Walnych Zgromadzeniach, 
w miarę życzeń Rad Oddziałów. (Oddział samborski 
poczyni niewątpliwie kroki, ażeby wykład o włościach 
rentowych umieszczony był w programie najbliższego 
Walnego Zgromadzenia, p. R.)

Opieka nad roślinami w maju. Maj — to ostatni 
czas. by się chwycić należytych środków celem zabez
pieczenia się przed zewsząd występującemi szkodnikami. 
Drzewa owocowe należy skrapiać przeciw „Fusicladium" 
i „Olasterosporium". N a choinach poczynają się teraz 
rozwijać żółte grzyby „Gymnosporangeum Sabinae". 
Grzyb ten przenosi się w lecie na liście grusz, przez co 
wyrządza wielkie szkody w sadownictwie. Najlepiej jest 
przeto wytępić zupełnie choiny w pobliżu sadów, albo, 
gdy to nie jest możliwem, obszukiwać dobrze icb gałę
zie, a znalezione grzyby odcinać i palić. Należy czyścić 
korę drzew owocowych, wycinać raki, zeskrobywać mech 
i liszaje z kory, odrzucać stare liście i palić je. N a wi- 
nogradzie należy z końcem maja przeszukiwać pędy za 
„Odium Tuckeri" i ostrożnie obsypać zmieloną siarką. 
Do występujących na wiosnę chwastów trzeba od po
czątku brać się energicznie. Specyalnie trzeba tępić 
gorycznik zapomocą proszku witryolu żelaza, gdy tylko 
dojdzie do 3—5 liści. N a gałęziach róż okazuje się 
pomarańczowego koloru rdza różana; gałęzie takie na
leży natychmiast obcinać i palić. Szkodniki zwierzęce 
wszelkiego rodzaju występują teraz w wielkiej liczbie. 
Uważać należy na najrozmaitsze gąsienice i poczwarki, 
szczególnie na malinach i poziomkach. Chwytać i niszcyć 
wszystkie szkodliwe chrząszcze, pchły i stonogi w kar
toflach. Przy silnym napadzie na zboże przez cykadę 
karłowatą, należy je przeorać. Przeciw wszom liściowym 
poleca się skrapianie jednoprocentowym ekstraktem 
tytoniowym. Również ut ażać należy na wszy i mnichy 
korzeniowe. Na latające w tym czasie szkodliwe motyle 
i ćmy należy nastawiać łapki latarniowe i szklane. Uwa
żać na mrówki. Stawiać łapki na świerszcze. Wszelkich 
wyjaśnień co do sposobów, środków niszczenia różnego 
rodzaju szkodników roślinnych i w ogóle jakikolwiek 
związek z roślinami mających, udziela bezpłatnie Stacya 
dla ochrony roślin, Wiedeń II , Trumerstrasse 1. (Oester. 
Landw. Wochenbl. 17).

Niezwykle śmiałej kradzieży dopuścił się jeden 
z bandy grasujących w Samborze od dłuższego czasu 
złodziei, w nocy, z dnia 10. na 11. b. m, w pomiesz
kaniu p. Mikołaja Przyka na Zamiejskiej. Złoczyńca 
dostawszy się do mieszkania oknem i nie zważając na 
to, że p. Przyk każdej chwili obudzić się może, splą
drował kilka pokoi jak najdokładniej i po spakowaniu 
najcenniejszych przedmiotów jakoto 3 garniturów ubrań, 
paltota nowego, zarzutki, zegarka srebrnego, futra, części 
bielizny ' i gotówki w kw. 4 koron, tą samą drogą 
opuścił pomieszkanie poszkodowanego. Operacya zło
dziejska trwać musiała zapewne dłuższy czas, gdyż do
kumentna rewizya szuflad, szaf, szafeczki obok łóżka 
w przeciągu kilku minut przeprowadzoną być nie mogła. 
Jeźli się zauważy, że pod względem bezpieczeństwa pry
watnego mienia, miasteczko nasze coraz bardziej zbliża 
się do s.ytuacyi w jakiej znachodzi się Lwów, nie od 
rzeczy będzie domagać się zawczasu od P . T. Radnych 
miasta, aby do budżetu na r. 1906 wstawili nieco wyż
szą kwotę celem powiększenia straży policyjnej.

f  Emil Paszkiewicz em. profosor tut. gimnazyum 
zmarł w dniu 10. b. m. w Samborze w 66 roku życia.

Dla podniesienia sadownictwa w kraju naszym
zarządził Wydział krajowy wybór najodpowiedniejszych 
dla rozmaitych okolic kraju odmian jabłek, gruszek 
i wiśni. Równocześnie wszystkie zakłady ogrodnicze, 
pobierające subweneye z funduszu krajowego otrzymały 
polecenie, aby te odmiany drzew owocowych w większej 
ilości produkowały i sprzedawały właścicielom sadów, 
zarządom drogowym i szkołom po cenach niskich, przez 
Wydział krajowy ustanowionych. Wreszcie Wydziały 
Rad powiatowych otrzymały polecenie, aby przy każdej 
nadarzonej sposobności popierały usilne starania O 
podniesienie sadownictwa w kraju.

Dobra nauka. W Wielkiem księstwie poznańskiem 
skazany został robotnik Jan  Keske przez sąd w Cheł

mie na 4 miesiące aresztu za zniszczenia drzewa owo
cowego przy publicznej drodze.

Język polski w żandarmeryi. Austryackie mini
sterstwo obrony krajowej przystąpić ma niebawem do 
opracowania projektu, rozszerzającego znaczenie języka 
polskiego w urzędowaniu żandarmeryi galicyjskiej na 
podstawie rozporządzeń językowych galicyjskich z czer-- - 
wca 1860 r.

Dymisya ministra kolei. Cesarz dał dymisyę min. 
Wittekowi, znanemu nieprzyjacielowi naszej narodowości. 
Powodem do tego była jego zła gospodarka, a do u- 
sunięcia go przyczyniło się najbardziej Koło polskie.—  
Instytucyą Kółek rolniczych nie cieszyła się wcale sym- 
patyą p. exministra, gdyż od czasu objęcia przez niego, 
teki ministeryalnej, zniżenie cen jazdy dla delegatów 
Kółek wybranych na Ogólne Rady bywało rok rocznie 
pomimo starań licznych posłów naszych — odmawiane.

W Rzymie mieszka 462.000 ludzi. Z tego jest 
442.000 katolików, 7000 żydów, 6000 protestantów, 
312 szyzmatyków, 38 Chińczyków, Japończyków i T ur
ków i 2500 bezwyznaniowców.

Wielkie powodzie wynikły skutkiem długotrwałej 
słoty na Węgrzech. W  kopalniach węgla, w miejsco
wościach Alvasa stoi woda na metr wysoka, tak iż 
trzeba było pracę w kopalniach przerwać. Potok Ma- 
rioza zalał miejscowość Vulkan. Ulice są pod wodą 
a ruch kolejowy wstrzymano.

Skromna prośba. Stałe nawoływania Komitetu 
budowy pomnika w Samborze zniewalają mnie do przy
pomnienia prośby tym P . T. Pamom i Panom, którzy 
raczyli przyjąć odemnie bloczki z cegiełkami w celu 
pomnożenia funduszu budowy, aby zechcieli złożyć uzy
skaną monetę — ewentualnie nierozsprzedane cegiełki 
— dc rąk moich, ponieważ zamierzam zestawić ogólny 
rachunek z tego tytułu pochodzący, a kwotę tą  drogą 
zebraną złożyć do dyspozycyi Komitetu budowy.

Z  poważaniem L . Rozałoioski.

O g ł o s z e n i e
konkursu na sporządzenie planów rekonstrukcyi budyn

ku Rady powiatowej w Samborze.
Wydział powiatowy w Samborze ogłasza niniej- 

szem publiczny konkurs na sporządzenie planów rekon
strukcyi głównegoo budynku Rady powiatowej położonego 
przy ul. Kopernika w Samborze.

Zamierza się: rozszerzenie budynku do sąsiedn.ej 
realności wojskowej, wybudowanie piętra i nadanie ca
łemu budynkowi odpowiednej fasady frontowej.

W  powyższym celu następujące plany mają być 
sporządzone, w skali przepisanej ustawą budowlaną 
z dnia 28. kwietnia 1882 roku.

a.) plany poziome parteru, piętra i poddasza,
b.) przekrój podłużny i poprzeczny,
c.) fasady budynku od ulicy.
Wszystkie bliższe informacye co do potrzebnych 

ubikacyi wielkości i rozkładu tychże zasięgnąć należy 
w biurze Wydziału powiatowego w Samborze.

Zaznacza się, że plan sytuacyjny obecnego budyn
ku, oraz plany obecnego parteru i piwnic znajdują się 
w kancelaryi Wydziału powiatowego i mogą być prze
glądane, ewentualnie skopiowane.

Nagrody konkursowe za sporządzenie powyższych 
planów wyznacza się następujące: Za najlepszy projekt, 
który zostanie przyjęty za podstawę do budowy, 300 K . 
Za następny projekt uznany jako dobry, lecz mniej 
odpowiedny do wykonania 200 K . Za trzeci projekt 
wreszcie, uznany jeszcze za odpowiedny 100 K . Projekta 
nagrodzone zostaną zatrzymane na własność Wydziału 
powiatowego, a wszystkie inne zwrócone autorom tychże.

Termin do przedkładania planów ustanawia się do 
końca miesiąca czerwca 1905.

Z Wydziału Rady powiatowej, 
w Samborze, dnia 15. kwietnia 1905. 

Sekretarz: Michał Lambor. Prezes: Feliks Sozański.

Dr. Aleksander Rogalski
adwokat krajowy w Samborze przyjmuje także 
zastępstwo w sprawach podatku i należytości 

rządowych.

Słynne z dobroci rękawiczki Oiailćł i Dsrby
ORAZ

najnowsze KRAWATKI
na sezon wiosenny 

HHT* poleca n a j t a n i e j  handel

Antoniego Milewskiego w Samborze.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesame losy (t. j. tesame serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę
pując je na życzenie na spłaty. ^  Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. Polecamy uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych.
S  C H t T T Z  I  

Dom bankowy we L W O W IE , plac Maryacki 7.



4 GAZETA SAMBORSKA.
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Panowie i damy wszystkich stanów mogą wszędzie 
uboczny zarobek aż do Kor. 300 miesięcznie sobie 
zapewnić przez zastępstwa, piśmienne i ręczne roboty 
przez podanie adresów i t, d. Bliższych wiadomości 

pod M. 20 udzieli Karol Worfel Nurnberg, Austrasse 76,

Biuro pracy i ogłoszeń „Gwiazda* w Samborze
ma do umieszczenia zaraz służbę dworską, domową i mamki.— 
Dostarcza również robotników rolnych i fabrycznych. W szelkie 
zamówienia wykonuje jak  najspieszniej. Ma także do sprzedania 
zaraz parcele i płacy budowlane, jakoteż różne realności. 3-39

;  „ A l m a “

ł h H ł ł l4 ł l  I  I  I  l  l  l l l l ’

JE ST
najprzyjemniejszem, 

najłagodniejszem

; MYDŁEM toaletowem,
znakomitem ku osiągnięciu i zachowaniu skóry 
czystej, miękkiej a płci olśniewającej, jakoteż 

i usuwającem różnorodne liszaje.
C e n a ,  z a  s z t u k ę  © O  ł a . a l .  
Wyłączna sprzedarz dla Sambora, Drohoby
cza, Sanoka, Jasła , Turki i Starego Sambora
w handlu Altera Liebermana w Samborze.

--■—M_JL_■— ■ ■ ■ ■ I
T T T T T T T T T T T T T

P rzygodna sposobność
nadarza się potrzebującym W Ó Z k a  d l a  s ł a b y c h ,  
niemogących chodzić. — Wózek na 3 kółkach, 
prawie nowy, na resorach, suknem kryty, z tyl- 
nem oparciem dowolnie ruchomem i do drzemki 

urządzić się dającem, z podnóżkiem stosownie do wiel
kości osoby wysuwainym, jest zaraz do sprzedania.

Eeflektnjący na kupno o bliższych szczegółach do
wiedzieć się mogą w drukarni u p. Trojana w Samborze.

C o d z i e n n i e  ś w i e ż e , deserowe MASŁO
z centryfugi poleca M LECZARNIA, w Siekierczycach 
o. p. Kranzberg po cenie 2 K. 40 li. za jeden Klgr.

|  Musztarda kremska własnego wyrobu. |
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Handel delikatesów
Jakóba Kobierzyńskiego

w Samborze — p o leca: Wielki wybór

herbatników, czekolady i łakoci.
Codzień świeże MASŁO deserowe.

Sztuczne WODY mineralne.
NOW O ŚĆ ! NOW OŚĆ !

WF* likier bez alkoholu.
N A F T Ę  CESARSKĄ (obecnie taniej). 

Spirytus do palenia.
W  niedziele i święta handel otwarty do g. 10 rano*

»-sN
cr
o■i■-<1
GO
N
W
O
r
a
H

Pcort>

Szkoła KOSZYKARSKA
STEFANA. HR. KOMOROWSKIEGO

w Siekierczycach o. p. Kranzberg 
poleca swe wyroby z wikliny, trzciny i bambusu
Zamówienia p rzyjm u ją : Zarząd szkoły koszykarskiej 
w Siekierczycach i Administracya Gazety Samborskiej.

TITTogę udzielać lekcyi gry fortepianowej, teoryi muzyki 
i wyższych zasad. Bliższa wiadomość w zakrystyi 

kośc. O.Ó. Bernardynów lub po zostawieniu tamże 
adresu mieszkania osób interesowanych.

z szacunkiem Fr. Jurkiewicz.

L W O W S Z I

Braci SKOWROŃSKICH
w Samborze, ulica Kopernika.

Poleca na sezon ■wiosenny wielki wybór 
C Z A P E K  i przyborów uniformowych dla P . T. urzęd
ników, straży skarbowej, woźnych, wojskowych i pp. 
studentów. Czapki studenckie począwszy od 1 złr. wyżej 

M Y D ŁA , P E R F U M Y  krajowe i zagraniczne. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiast. 

Prosząc o łaskawe poparcie ogółu kreślimy się
z wyaokiem poważaniem 6

JA N  i A L F R E D  SKOW ROŃ SCY .

f p H a n d e l  k o r z e n n y m i !  

m i R e s t a u r a c j a  *
I  KAWECKIEGO MARCINA ¥
M  w Samborze, gmach SoKoła, ulica 3-go Maja

p o l e c a  : mm Ż
po najtańszych cenach: towary kolonialne,

f t  cukry, w ina, marynaty etc. |J
Przyjmuje abonamenty na "m"

0  śniadania, obiady i kolacye. 0  
^  PIW0 pilzneńskie na szklanki

§ i porter angielski.
— KAWA — HERBATA. —

!j) Z i m n e  przekąski i c i e p ł e  potrawy 
o każdn porze

SPÓŁKA HANDLOWA W SAMBORZE
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w  cenie
nabycia — i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wycb zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P . T . Rolnikom kosztów przewozu. — Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie.
— n— — wsw

Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINITU
utrzymuje na składzie w realności pod 1. 1 na Blichu 
obok c. k. Sądu obwodowego w Samborze (sól nawo
zową) kainit w cenie po 2 kor. 70 hal. za 100 klgr. 
z workiem — i pośredniczy w dostawach całowagono- 
wych dla P . T. Obszarów dworskich i gmin powiatu 

Samborskiego.

ZABAW A TO W A R ZY SK A  po cen ie  1 k o r . 2 0 g r .
wraz z przesyłką pocztową jest do nabycia w drukarni 

Schwarza i Trojana w Samborze.

Medal złoty wystawy przemysłowej Sambor 1904.
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Pierwszy zakład artystyczno fotograficzny
a

Sam bor ni. L w ow ska 106. 
Poleca: P o r t r e t y  kredkowe, tuszowe, 

akwarelowe, pastelowe i olejne.
Powiększenia od 3 zł. 50 ct. wyżej.
Reliefy. Fotografie na transparenty.
Fotografie na papierze zwykłym, mato
wym, platynowym, pigmentowym i bro- 
mosrebrnym, dalej na jedwabiu, aksamicie, 
drzewie i t. d. —  ̂ Przyjmuje wszelkie 
roboty dla P. T. Pp. Amatorów.

Na żądanie wyjeżdżam na prowincyę.
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Edmund Fuhrmann
dzierżawca SPÓŁKI HANDLOWEJ w Samborze 

poleca swój bogato zaopatrzony skład:
towarów korzennych, w i n, delikatesów.
Wielki wybór rozolisów, wódek krajowych i za
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jamaika, 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka
sztelańskie.

Główny skład H E R B A T  i K A W .
Wszelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M 4 K A , K R U PY , K R U P K I i K A SZE.
Wielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryk; St.

Gurgula w Jarosławiu.
M AG G I, kompoty, O G Ó R K I i korniszony. 
POKOST, terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M ASA do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha. 

M YDŁO, KRO CH M A L ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

FA R B K A  proszkowa i w kostkach.

H BT Pokoje do śniadań.
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przez wys. c. k. Namiestnictwo koncesyonowany

I Zakład POGRZEBOWY
Broni; E 'kietyńskiego i Ski w Samborze

mm urządza lOgrzeby od najwspanialszych do naj- m  
—  skromniejszych tak w miejscu jak i w okolicy, 9 

z największą sumiennością i punktualnością. H
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Na składzie utrzym uje: TRU M N Y metalowe, 
imitowane i drewniane, K R Z Y Ż E , W IE Ń C E 
i wszelkie przybory pogrzebowe. Usługa w każdej 
porze dnia i nocy, 3 karawany nowe i oszklone.
Dla wygody Szan. P . T. Publiczności przyjmuje 
również wykonanie G R O B Ó W  murowanych, 

i ustawianie N A G R O B K Ó W .

K U PU JC IE! 
EAWĘ fS!"Wolnego.
K A W A  ZD R O W O TN A  wyrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
Badane są przez U N IW E R SY T E T  M ED Y CZN Y  
W E  L W O W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

Wobec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „Kofeiny11, a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków a cykorya F ranka 
również z zagranicy, —

— powinien każdy prawdziwie dom Polski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj- 
swojską. „ K A W Ę  Z D R O W O TN Ą " i „ K A W Ę  
Ż Y T N IĄ “ W O LN EG O .

Tę „ZD RO W O TN Ą " jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „Ż Y T N IĄ 11 prze- 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś, obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka.

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. 14—?

A. WOLNY, STANISŁAWÓW.

SCHWARZA I TROJANA W SAM
BORZE POSZUKUJE P A N N YDRUKARNIA

do n a k ła d a n i?  i o d b ie ran ia  pap ieru .
.jakoteż przyjm ie % ncznl do praktyk i

Z drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


